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O D W I E C Z N E  P R A W A .
Prawie sześćdziesiąt lat mija jak z mu­

rów Rzymu zniknęły biało-żółte chorągwie 
papieskie. W e wrześniu 1869 roku gene­
rał króla włoskiego Cadorna wkroczył w 
granice państw a kościelnego i po trzy­
godzinnej walce, na baszcie zamku świę­
tego Anioła zawisła biała chorągiew, a p a ­
pież Pius IX schronił się do pałacu W aty­
kańskiego. Jakkolw iek rząd włoski nigdy 
nie przejaw iał nieprzyjaznych zamiarów, 
■dobrowolny więzień nie 
opuścił ani razu W aty­
kanu.

Liberalizm i racjona­
lizm pod których au­
spicjami pozostaw ał ca­
ły świat w ciągu tych 
kilkudziesięciu lat, s tę ­
piły trochę wrażliwość 
szerokich mas katolic­
kich na kwestję w aty­
kańską.

W tym okresie m ater- 
jalizmu, gdy wszystkich 
umysły zaprzątał tak-i 
lub inny system roz­
działu dóbr gospodar­
czych, a życie społecz­
ne przyjęło w umysło­
wo ści współczesnej wy­
gląd maszyny o rea l­
nych m aterjalnych śrub­
kach i trybach, kw est ja 
niezawisłości mię dzyna- 
rodowej kościoła stała  
się nieistotna i p rzybra­
ła pozór legendy lat mi­
nionych. Niedocenianie 
zjawisk duchowych, wy­
rażanie przejawów psy­
chiki ludzkiej m atem a-

Rosji rewolucyjnej, odradzają się uczucia 
narodowościowe w Europie. Odrodzenie 
państw a kościelnego jest wielkim czynni­
kiem uznania przez państwo współczesne 
odwiecznych wartości nadprzyrodzonych. 
Przychodzi bowiem znowu w dzieiach ten 
moment, gdy po bankructw ie tylu prób 
wyeliminowania całkowitego zagadnień 
religijnych w  ustroju społeczeństwa, na- 
nowo uznaje się całkow itą niezależność od

Bazylika Laterańska w Rzymie przydzielona dó Państwa Papieskiego,
w której 0'jciec Św. poraź pierwszy po 60 latach odprawi dziękczynne nabożeństwo.

władzy świeckiej głowy kościoła katolic­
kiego-

Je s t rzeczą obojętną jakie tery tor jum 
obejmować ma państwo papieskie, a na­
wet w wygłoszonem przemówieniu papież 
zaznaczył, iż szczupłość tego terytorjum  
jest ulgą w przyszłem  administrowaniu. Tu 
chodzi o rzeczy daleko większe, niż to 
na pierwszy rzut oka zdawaćby się mogło: 
o międzynarodowe uznanie stolicy Piotro- 
wej jako czynnika całkowicie niezależne­
go od państw i rządów. Taką niezależ­
ność może tylko. zapewnić własny obszar 

z władzą suwerenną, I 
jeżeli, jak zaznaczyli­
śmy powyżej, uznanie 
tej władzy suwerennej 
papiestw a na obszarze 
państw a kościelnego 

jest wynikiem ewolucji 
pojęć powojennych spo­
łeczeństw  na zagadnie­
nia pozazmyslcwe, to 
sam fakt przybrał for­
mę konstrukcji prawnej- 
ucieleśniając ideję n ie­
śmiertelnej wiary.

Dla nas, którzy żyli­
śmy do Zm artw ych­
wstania P o 1 s ki tylko 
w iarą i  byliśmy świad­
kami ,,cudu nad W is łą 1 
do którego, poprowadził 
zastępy w bitwie pod 
Radzyminem z krzyżem 
w dłoni ks. Skorupka, 
uzna nie ni ezią w i s ło ś c i
terytorialnej stolicy A- 
postolskiej spełnia n a ­
sze w ew nętrzne prag­
nienia i potw ierdza is t­
nienie odwiecznych 

praw . W- B.

tyczną ścisłą form ułką doprowadzały spo­
łeczeństwo do obojętności wobec zagad­
nień ducha ludzkiego, a  członków kościo­
ła do życzliwej bierności wobec instytucji.

Rok 1914-ty zastał ludzkość w stanie 
najwyższego poddania się potędze nauki, 
wynalazków, a wybuch wojny skojarzył 
się z głębokim przeświadczeniem , iż może 
•ona, przy  obecnym stanie techniki, po­
trw ać nie dłużej jak trzy miesiące. K rw a­
we lata wojenne zadały kłam tym  przepo­
wiedniom i dc wiodły, iż m aterjał ludzki, 
siły psychiczne w tym m aterjale ukryte 
mają w ielką wagę, której lekceważenie 
może się ogromnie zemścić. W tej s tra ­
szliwej, przew lekłej atm osferze wojennej, 
a następnie powojennej, zaczyna się resty ­
tucja uczuć zapomnianych, M iłosierdzia i 
W iary. Obok skrajnego upadku m oral­
ności rodzą się podniosłe postacie kapela­
nów wojskowych i sióstr miłosierdzia, 
obok staczającej się w otchłań upadku

R ozw ażania
W poprzednich num erach staraliśm y się 

omówić najpilniejsze potrzeby m iasta w 
dziedzinie szkolnictwa i zdrowia publicz­
nego-

Trzecią z rzędu dziedziną potrzeb 
miejskich jest spraw a budowy ulic i chod­
ników. Chociaż w tej dziedzinie od czasu 
wojny zrobiono bardzo wiele, to jednak 
stan  ulic i chodników w mieście jest d a le ­
ko niew ystarczający. Dość wybrać się 
ruchliwą ulicą Stalową, czy Komorow­
ską, w dzielnicy Pruszkowskiej, lub N aro­
dową bądź Szkolną w dzielnicy Żbikow­
skiej, aby stwierdzić, że masy ludności 
m iasta muszą jeszcze dzisiaj brodzić po 
kolana w błocie w czasie deszczów i słot, 
a dojazd wozami jest w prost niemożliwy.

Stan obecny jest taki, że na ogólną dłu­
gość ulic w mieście, która sięga 70 kim. 
zabrukow anych dotychczas około 10 kim.

budżetow e.
Dotychczas zostały zabrukow ane tylko 

najważniejsze drogi i ulice, do tego nie 
wszystkie. Tak gęsto zaludnione ulice, jak 
Stalowa i Narodowa ciągle jeszcze pozo­
stają w stanie opłakanym. Stan ich na ­
wierzchni jest o tyle gorszy, że przez sze­
regi lat wysypywano na nie śmiecie, żu­
żel i to wszystko, co w gospodarstwie do- 
moweim okazało się zbędne. Stan taki nie 
może być nadal tolerowany, W najbliższej 
przyszłości musi być zrobiony wysiłek fi­
nansowy, aby najbardziej zam ieszkałe uli­
ce zostały zabrukow ane. W ymagania te 
dyktuje wzgląd na dostawę różnych m a­
teriałów  użytku codziennego zarówno, jak 
i wzgląd na zdrowie publiczne, gdyż ulice 
nasze są rozsadnikami chorób-

Inną spraw ą z tejże dziedziny komuni­
kacji jest uregulowanie dróg wyjściowych 
z m iasta na okolice. Obecnie tylko szosa



2 Nr. 5G Ł O S  P R U S Z K O W A

do W arszawy jest zabrukow ana i nadaje 
się do ruchu ciężarowego w ciągu całego 
roku. W szystkie inne drogi nie ssą dotych­
czas uregulowane.

I tak niema Pruszków połączenia z G ro­
dziskiem, z szosą Kaliską i szosą K rakow ­
ską. Te trzy połączenia mają dla miasta 
ogromne znaczenie ze względów aprowi- 
zacyjnych.

Jesteśm y świadkami, że okoliczni rolni­
cy wolą dostawiać produkty do W arsza ­
wy niż do Pruszkowa, bo mają de W ar­
szawy lepszą drogę. To też często się zda­
rza, że produkty rolne i nabiał są tańsze 
w W arszawie niż u nas.

W obec takiego stanu rzeczy jest rzeczą 
konieczną, aby miasto w swoich grani­
cach zabrukow ało drogi wiodące w wyżej 
podanych kierunkach, a jednocześnie uzy­
skało u władz powiatowych i państw o­
wych przedłużenie tych dróg do szosy Ka­
liskiej i Krakowskiej i do Grodziska.

Jeszcze jedno zagadnienie wymaga od 
miasta niezwłocznych posunięć. Jest nim 
kwestja mieszkaniowa.

Nie mówiąc już o tern, że conajmmej 
połowa ludności mieszka w lokalach m a­
łych i niehygjenicznych, mamy w Prusz­
kowie ludzi dosłownie bezdomnych.

Komisja Opieki Społecznej niejedno­
krotnie staje bezradną wobec podań ludzi 
pozbawionych dachu nad głową. M iasto 
niema do dyspozycji ani jednego m ieszka­
nia, w którym  możnaby pomieścić bez­
domnych. Zdarzały się takie wypadki, że 
rodziny złożone z kilku osób, w tym i zu­
pełnie drobnych dzieci, obozowały pod go­
lem niebem bądź m ieszkały w sieniach, 
a nawet kąbinach kinematograficznych.

To też budowa baraków  dla bezdom ­
nych jest rzeczą konieczną i pilną. Oczy­
wiście zdecyduje ó niej wynalezienie fun­
duszów, ale trzeba je koniecznie znaleźć, 
bo sprawa nie cierpi zwłoki.

J. K.

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH I □ 
q  DAMSKICH, przyjmuje obstalunki z wła- □ 
O snych i powierzonych materjałów, Robota q
□  solidna. Ceny przystępne. Gotlśbowski — P
П • L-J
q  6-go Sierpnia 19. . □
□ S
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

0 poparcie dla prasy katolickiej.
Sądzę, że zbędnym będzie wskazywać 

na ustosunkow anie się niektórych sfer na­
szego społeczeństwa do religji wogóle, a 
przedew szystkiem  do religji katoTckie;. 
Każdy, sumiennie obserwując bieg życia 
codziennego, łatwo stwierdzić może, że 
wzmagająca się wciąż akcja katolicka nie 
odpowiada poglądom tym właśnie czyn­
nikom, które radeby , stworzyć trw ały 
przedział między Kościołem i Państwem, 
a przez to samo zagwarantować sobie w 
ten sposób wpływ na wiele spraw, które 
mogą i powinny być normowane zgodnie 
z zasadami etyki katolickiej.

Gwarancją, że praca w dziedzinie wzmo­
żenia akcji katolickiej osiągnie możliwie 
najkorzystniejsze rezultaty, będzie udzie­
lenie najbardziej rozległego poparcia p ra ­
sie katolickiej.

Na terenie Pruszkowa istnieją punkty 
sprzedaży czasopism codziennych, nie- 
zawsze jednak można dostać dziennik, 
tygodnik lub miesięcznik o zabarwieniu 
szczerze katolickiem  i narodowem, nie­
dbałego żeby istniał wzmożony popyt na 
takie pisma, a dlatego, że w tej dziedzi­
nie kolportaż jest słabo rozwinięty. To 
też miejscowe społeczeństwo winno zain­
teresow ać się bardziej tą  spraw ą i roz­
winąć silniejszą akcję w tym kierunku.

Sądzę, że pod tym względem kupiec- 
twto w Pruszkowie nie odmówi swej po­
mocy, a dlatego należy w danym w ypad­
ku wskazać na przedsiębiorstw a handlo­
we, bowiem zajmując się prowadzeniem  
pewnego działu handlu, można doskona­
łe, przynajmniej narazie, zająć się dodat­
kowo rozsprzedażą tygodników i m iesię­
czników katolickich i narodowych i w 
ten sposób rozpocząć właściwy kolportaż.

Przypuszczam, że poszczególni roz- 
sprzedawcy pod względem gotówkowym 
angażować się nie będą, zresztą o to na­
wet troszczyć się nie należy. Sprzedaż 
trzeba traktow ać komisowo, przy 
uwzględnieniu umówionych term inów re ­
gulacji. Zresztą każda redakcja bądź ty ­
godnika lub miesięcznika chętnie poczy­
ni pewne ulgi, jeśli tylko liczyć będzie 
mogła na współdziałanie.

Doskonały sposób prowadzenia rek la ­
my przyjęła redakcja Głosu Pruszkowa,

to też jeśli istnieć będzie w Pruszkowie 
sklep jeden lub kilka, w których będzie 
można nabyć wzmiankowane tygodniki 
lub miesięczniki, wówczas pomocy swej 
redakcja Głosu Pruszkow a nie odmówi, 
a chętnie umieści obszerniejszą notatkę, 
wskazując adres dokładny sklepu, k tóry  
zajął się kolportowaniem  takich pism.

Odpowiedniej akcji i przemyślanego 
planu działania należy oczekiwać rów ­
nież od miejscowych robotników chrze­
ścijan, którzy zespoleni w jednej organi­
zacji napewno wykażą swą własną, pod 
tym względem, inicjatywę.

Jeśli chodzi o stałą i trw ale prow adzo­
ną pracę w dziedzinie kolportażu, nie 
chcę zwracać specjalnej uwagi na dzia­
łalność miejscowej Ligi Katolickiej, bo­
wiem poparcie dla prasy katolickiej s ta ­
nowi istotę jej działalności.

Trzeba być przygotowanym, że począ­
tek zabiegów napewno będzie trudny, jak 
zresztą każdy początek, ale jeśli w ytrw a­
my w powziętych zamiarach, rezultat na­
szej pracy będzie zdecydowanie dodatni.

Cz. Zbyszyński,

Ku uwadze polskich Vaughanów.
W Paryżu zmarł Ernest Vaughan, 

współzałożyciel wraz z Clemenceau dzień- 
p ika  „A urorę", k tóry  przez długie lata 
był heroldem  antyklerykalizm u francu­
skiego. ,,Victoire" opublikowała bardzo 
znamienny list Vaughan'a do Gustawa 
Неѵге: „Drogi Przyjacielu! Jestem  u
kresu mego życia. Wiesz, że przez całe 
moje życie od samego dzieciństwa szydzi­
łem z religji, a ze mną szydziło z niej ca­
łe społeczeństwo republikańskie. Otóż 
w chwili, kiedy mam umrzeć, oświadczam, 
że podobnie, jak całe stronnictwo repu­
blikańskie, oszukałem sie strasznie i że 
wielką szkodę wyrządziliśmy krajowi. 
Najzupełniej jestem przekonany, że nie- 
możliwem jest dać społeczeństwu opar­
cie na materjaliźmie i ateiźmie... Muszę 
ci oświadczyć, iż umieram w pełnej zgo­
dzie z wami. Gdybym był wcześniej p o ­
znał to światło wiary, byłbym je propa­
gował, jak wy, bez obawy przed naśmie­
waniem i szyderstwem. Upoważniam 
cię do opublikowania tego, com powie­
dział, ulżyłem bowiem w ten sposób swe­
mu sumieniu".

Upadek socjalizmu w Stanach Zjednoczonych.
Każdego obserw atora stosunków am e­

rykańskich zadziwić musi niesłychana sła­
bość organizacyjna wyznawców doktryn 
socjalistycznych w tym kraju najw iększe­
go przem ysłu i najwyższej zarazem  ku ltu ­
ry m aterjalnej szerokich mas pracujących. 
Są to zjawiska tak  wymowne i pouczają­
ce, że powinny one dać wiele do myślenia 
tym, którzy w stałym na ogół pochodzie 
agitacji socjalistycznej w „starym  świecie ’ 
radziby upatryw ać jakiś głębs-zy proces 
ideologiczny. Rzeczywistość jest tym cza­
sem zgoła inna: socjalizm rozwija się w 
krajach o przestarzałej organizacji gospo­
darczej, cierpiących na kryzysy gospodar­
cze, a nierzadko o bardzo niskim pozio­
mie ogólnej, kultury ludności pracującej. 
Natom iast tam, gdzie robotnik ma pracę 
i dobrze zarabia, gdzie poziom jego życia 
odpowiada wymaganiom kultury, socja­
lizm, mimo wytężonej agitacji, nie jest w
stanie znaleźć gruntu.

Klasyczny przykład tych stosunków sta ­
nowią Stany Zjednoczone Am eryki Pół­
nocnej. Ilustrują to znakomicie wyniki os­
tatnich wyborów na prezydenta, które 
miały miejsce w listopadzie 1928 r,

Ze świeżo ogłoszonych urzędowych da­
nych statystycznych wynika, że na ogólną 
liczbę głosujących 36.798.669, padło na li­
stę republikańską (Нооѵег'а) 21.429.109

głosów, na listę dem okratyczną (Schmi- 
th'a) 15.005.497 głosów, natom iast na listę 
socjalistyczną (Thomas'a) tylko 267.835 
głosów. Poza tern na drobne listy nieza­
leżne 96.228 głosów.

To zestawienie bije w oczy swą wymo­
wą, zwłaszcza jeśli się zważy, co podkre­
ślał am erykański organ socjalistyczny 
„Nat ion", że Thomas był najwybitniejszym 
kandydatem  z pośród wszystkich, jakich 
kiedykolwiek socjaliści wystawiali.

Owa rażąco mała liczba głosów, jaką ze­
brała lista socjalistyczna, nabiera jeszcze 
bardziej kompromitującej wymowy, gdy się 
ją bliżej zanalizuje. Otóż okazuje się, że 
blisko połowę dał Nowy Jo rk  z przedm ie­
ściami, miasto najbardziej nieprzemysłowe, 
a będące olbrzymim portem , w którym  
najdłużej zatrzymuje się największa część 
fali emigracyjnej ze „starego lądu". N ato­
miast w stanach, istotnie przemysłowych, 
posiadających znaczny odsetek robotni­
ków — ilość głosów socjalistycznych jest 
wprost znikoma.

I tak: w Stanie Illinois (Chicago!) na pra_ 
wie 3 miljony głosujących, socjaliści ze­
brali zaledwie 19.138 głosów, w M inneso­
ta  (wielki przemysł drzewny) 6774 głosów 
na, zgórą, miljon głosujących, w Michigan, 
gdzie znajdują się olbrzymie zakłady F or­
da — zaledwo 3.516 głosów; stosunkowo

najwięcej głosów, bo 18.213, dał socjali­
stom Stan Wisconsin, co się tłóm aczy dość 
ciekawym faktem, że jest to kraj najdaw­
niejszej emigracji niemieckiej. Poza tern 
go dnem jest uwagi, że w 6 Stanach (na 
ogólną liczbę 48) lista socjalistyczna nie 
zdobyła ani jednego głosu.

Istotne bankructw o socjalizmu w ojczy­
źnie dolara wyraża się jednak nie tylko w 
bardzo małej liczbie głosów, uzyskanych 
przy ostatnich wyborach, ale przede­
wszystkiem w gwałtownym i wprost k a ta ­
strofalnym ich spadku w okresie powo­
jennym. Gdy jeszcze w 1920 r. kandydat 
socjalistyczny Debs zebrał 920,000 głosów, 
to już w 4 lata później cyfra ta spadła do 
pół mil jena. by w 1928-ym zatrzym ać się 
na niecałych 268 tysiącach! A nie trzeba 
zapominać, że w tym samym czasie ogól­
na liczba głosujących wzrosła o praw ie 
ośm mil jonów!

Wymowy tych cyfr nie osłabi charak te ­
rystyczny głos cytowanego wyżej organu 
socjalistycznego, k tóry omawiając klęskę 
swej partji pisze, że nie może na to znaleźć 
innego wyjaśnienia jak „głupotę i konser­
watyzm głosujących".

W ydaje nam się, że w Europie wielu lu­
dzi głosujących na partje socjalistyczne z 
podiziękowaniem zamieniłoby swój los mi­
mo łaskaw ie im wydawanego świadectwa 
„mądrości i postępu" na los „głupich i kon­
serw atyw nych" robotników am erykań­
skich „Placówka".
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Z  R a d y  M i e j s k i e j .
Posiedzenie w dniu 20.11 b. r.

Posiedzenie rozpoczęło się z chronicz­
nym już godzinnym opóźnieniem o godz. 
9 wiecz.

Po odczytaniu protokułu z poprzednie­
go posiedzenia i wykonania uchwał R. M. 
przyjęto go i wysłuchano spraw ozdania z 
działalności m agistratu.

Następnie w iceburm istrz Berent odczy­
tał sprawozdanie Kom itetu 'Choinki dla 
biednych dzieci. Ze sprawozdania wyni­
ka, że uroczystość „Choinki** urządzono 
w 2 salach .,Ergos“ i „Szwajcarnia** i b ra ­
ło w nich udział przeszło 200 najbied­
niejszych dzieci, k tó re  zostały obdaro­
wane upominkami.

Następnie w iceburm istrz Berent zrefe­
row ał wniosek m agistratu w sprawie po­
bierania w roku  1929/30 specjalnej opła­
ty  szpitalnej w postaci 25% dodatku do 
wszystkich podatków  miejskich. N ieure­
gulowane należności szpitalne przez ubo­
gą ludność, k tóre w myśl przepisów mu­
si zapłacić miasto wynosiły na dzień 
1.XII.-1928 r. sumę 72.000 złotych.

Ponieważ miasto z normalnych docho­
dów pokryć tej sumy nie jest w stanie, 
zachodzi potrzeba pobrania specjalnej o- 
płaty. M agistrat liczy, że dodatek da 
m iastu w ciągu roku sumę 25.000 zł. A 
zatem  daleko jeszcze do uregulowania 
w szystkich należności. Po krótkiej dy­
skusji wniosek m agistratu zaakcep to­
wane.

N astępną spraw ą było przyznanie ulgi 
50 % od opłat kanałow ych tym właści­
cielom domów, którzy w dniu 1.1,-1926 
r. byli przyłączeni do kanału miejskiego 
na ulicy Boi. Prusa. Sprawę referow ał 
ławnik Kwasiborski, przyczem oznajmił, 
że m agistrat stoi na stanowisku częścio­
wego w tej postaci odszkodowania tych 
właścicieli z tytułu włożonych przez nich 
sum z budową kanału. Ulgi te obowiązy­
wałyby w ciągu lat 5. Nad spraw ą tą 
wywiązała się gorąca dyskusja, przyczem 
został zakwestionowany ty tuł własności 
kanału. Radny Czarnecki zgłosił wniosek 
przyznania ulgi na przeciąg lat 10.

Uchwalono wniosek m agistratu.
Sprawę przeznaczenia placu miejskie­

go przy zbiegu ulic 3 Maja i 6 Sierpnia 
pod budowę domu ludowego zreferow ał 
ławnik Kwasiborski, Po krótkiej dysku­
sji wniosek m agistratu zaakceptow ano.

W końcu posiedzenia odczytano me- 
morjał Kom, Wych. Fiz. i Przysposób, 
W ojskow., w którym  są zaw arte motywy 
rozwiązania. Po odczytaniu wywiązała 
się dyskusja, w której zabierali głos r. r.: 
Siennicki, Kowalski i inni, ławnicy Kwasi­
borski i Kopp. Zgłoszony został wnio­
sek pokrycia przez miasto długów Komi­
tetu  w wysokości 300 zł, W międzycza­
sie lewica opuściła posiedzenie, a ławnik 
Kopp zażądał sprawdzenia ąuorum, k tó ­
rego na sali nie było. W ten sposób le ­
wica znów utrąciła kredyty na wychowa­
nie fizyczne.

Ładna zabawa w ojców miasta!
Ten.

K R O N I K A  M I E J S C O W A .
Odwilż i spodziewana powódź. Znacz­

ne ocieplenie wróży nadchodzącą odwilż 
i nieuchronnie z nią związana powódź, k tó ­
ra  z racji na masy śniegu, może przyjąć 
znaczne rozmiary. W całym kraju władze 
i społeczeństwo gotują się do tego mo­
mentu- Uregulowania U traty  daje pewne 
nadzieje, że powódź w Pruszkowie nie 
przybierze większych rozmiarów, to jed ­
nak m agistrat liczy się z możliwością po­
trzeby ewakuacj' niektóych mieszkańców 
z domów położonych nad rzeką. Przygo­
towania w tym kierunku posuwają się n a ­
przód. Z chwilą nastania powodzi zajdzie 
potrzeba okazania doraźnej, a może i 
trw ałej pomocy powodzianom. W tym ce ­
lu m agistrat zam erza w najkrótszym  cza­
sie powołać specjalny Komitet, do k tó re­
go delegował burm istrza Cichecikiego i 
ław nika Kwasiborskiego.

Komitet już w krótce zacznę  zbierać o- 
fiary na pomoc powodzianom nietylko w 
Pruszkowie, ale w całym kraju.

Czytelnicy! składajcie prędko ofiary na 
pomoc dla powodzian.

Dowody osobiste już wydaje magistrat.
M agistrat m. Pruszkow a podaje do pu­
blicznej wiadomości, że zgodnie z art. 18 
Rozporządżenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 16 m arca 1928 r, o ewidencji 
kontroli ruchu ludności (Dz. Ust, R- P. Nr, 
32, poz. 309) W ydział III-ci biura Magi­
stra tu  z dniem 1 lutego 1929 r. rozpoczął 
wydawanie dowodów osobistych. Osoby 
starające się o uzyskanie dowodu osobi­
stego winne zgłosić się osobiście w W y­
dziale Ill-cim  biura M agistratu w godzi­
nach przyjęć interesantów  (od godz- 8.30 
do 13) z 2-ma fotografjami i wyciągiem z 
ksiąg ludności stałej, lub m etryką urodze­
nia-

Depesza do Prezydenta Нооѵега, Dnia 
4 b. m. w dniu objęcia przez Нооѵега sta ­
nowiska prezydenta Stanów Zjedn. Am. 
Półn., m agistrat w myśl uchwały Rady 
Miejskiej wysłał depeszę następującej 
treści:

„Orędownika prohibicji i żywiciela 
Polski w okresie wojny światowej z racji 
wyboru na Prezydenta U. S. A. pozdra­
wia Rada Miejska i M agistrat Pruszko­
wa, pierwszego suchego m iasta w Polsce**.

Walne Zgromadzenie Straży. Dnia 9 
діагса r. b, odbyło się walne zgrom adze­
nie członków Ochotniczej Straży Pożar­
nej w Pruszkowie,

Zgromadzenie zagaił prezes Zarządu p, 
Zenon Rutkowski, witając przytem  wszy­
stkich zebranych, oraz przedstaw icieli 
miejscowej prasy. Następnie zaprosił do 
stołu prezydjalnego na przewodniczącego 
p, Michalskiego,

Po odczytaniu sprawozdań członków 
Zarządu, wywiązała się ożywiona dysku­
sja, w której zabierali głos p, Goraczkow- 
ski, Żemralski i inni członkowie, prosząc
0 wyjaśnienie pewnych wydatków i pozy­
cji budżetowych. W yczerpujących odpo­
wiedzi udzielali p. Kossakowski, W iener
1 Paszkę.

Następnie dokonano wyboru naczelni­
ka straży, na które to stanowisko powo­
łano, praw ie że jednogłośnie p. W itolda 
Chełmińskiego, piastującego ten m andat 
od wielu lat. Na stanowisko gospodarza, 
wobec ustąpienia p. Paszkę, powołano p. 
Stefana Słoniewskiego, oraz na członków 
Zarządu ponownie p. W ienera, Orłow­
skiego i Kuklińskiego, a na zastępców p. 
Dobrowolskiego, Kulpitę i Ścieszkę.

W skład Komisji Rewizyjnej powołani 
zostali p. p. Siennicki, Orleański i Skass, 
a na zastępców pp. Goaczikowski, Pasz­
kę i Szymański,

Na marginesie tegoż spraw ozdania z ra ­
dością stwierdzić należy stały rozwój tej 
placówki. Je s t to niewątpliw ie zasługą 
członków Zarządu z prezesem  p. Z. R ut­
kowskim na czele, którzy nie szczędzą 
trudów, aby tę instytucję tak  pożyteczna 
dla m iasta na właśściwe kierow ać tory.

Że praca w szeregach ćwiczebnych jest 
prowadzona racjonalnie, świadczą o tern 
pierwsze nagrody, zdobyte przez drużynę 
ćwiczebną i orkiestrę  na wojewódzkim

Zjeździe w W arszawie. Tę zasługę przy­
pisać trzeba p. Komendantowi Chełmiń­
skiemu i dyrektorow i orkiestry  p, Reszke.

Z całym uznaniem przyklasnąć należy 
tym wysiłkom, i życzyć nadal owocnej 
pracy. v

Dalsza subwencja na Dom Ludowy. Jak
się dowiadujemy z Tow. „Trzeźwość*’ 
D epartam ent Służby Zdrowia przyrzekł 
dalszą subwencję na budowę Domu Ludo­
wego w sumie 20.000 zł

Należy się spodziewać, że budowa do­
mu ludowego szybkim krokiem  pójdzie 
naprzód, tembardziej, że Kom itet budo­
wy zamówił już plany, 100.000 cegły i 2 
wagony wapna.

Walne zebranie w Z, Z. K, Dnia 28.11. 
br. odbyło się walne zebranie członków 
Zaw. Z w. Kolejarzy w Pruszkowie. Na 
zebraniu tym został wybrany nowy za­
rząd z p. Józef Głowackim, jako prze­
wodniczącym.

Park miejski w Pruszkowie. Dnia 
9 b, m, burmistrz J. Cichecki i ławnik J. 
Kwasiborski podpisali w imieniu miasta 
umowę rejentalną na dzierżawę parku 
„Anielin . Park ten  zostaje w ydzierża­
wiony na lat 10 i będzie przeznaczony na 
park miejski dostępny dla mieszkańców 
miasta. W najbliższej przyszłości magi­
stra t zamierza rozpocząć roboty, k tórą 
przystosują park  dla potrzeb publicznych.

Nareszcie więc Pruszków uzyskał park 
miejski.

Posiedzenie Sejmiku Powiatowego. Dn.
9 b. m. odbyło się w lokalu starostw a 
w W arszawie posiedzenie Sejmiku Po­
wiatowego, poświęcone uchwaleniu bud-

ГЛ  1929/30- Żab jem y  mocno, że 
Wydział Powiatowy, nie zawiadamia o 

posiedzeniach miejscowej prasy, k tóra 
uważa za swój obowiązek informować 
społeczeństwo o całokształcie życia sa­
morządowego.

Osobiste. P. Józef Kwasiborski ław ­
nik m agistratutu prosi nas o podanie do 
wiadomości publicznej i zaintesowanych, 
ze w sprawach szkolnictwa, wychowania 
i opieki społecznej i zdrowotności publi­
cznej przyjmuje interesantów  tylko w biu 
ize m agistratu we środy w godzinach od 
1 m. 30 do 3 min. 30 popoł.

л к и і м м  PULJCYJNA
Walka z potajemną sprzedażą wódki.
Jak  nas informuje p. kom. posterunku 

г . P. walka z potajemną sprzedażą wódki 
w Pruszkowie postępuje naprzód- W ostat­
nich dniach dokonano znowu kilku rewizyj 
w podejrzanych lokalach. Przyczem stw ier­
dzono potajemną sprzedaż u Marjanny 
Kanczała przy ul. Klonowej 24 już dwu-
\ѵ;°/?іе-- Za te Przekroczenia, u
W iktorji W ujak przy ul. Kraszewskiego 
Nr. 2 po raz piąty stwierdzono potajemną 
sprzedaż, oraz u t r ,  Sokołowskiego przy 
ul- o-go Maja po raz drugi. Ponadto został 
sporządzony protokuł na Teodozję Wisz­
niewską,w łaścicielkę znanej na Żbikowie 
kaw iarenki „Pod Wiśniówką** przy ul. 3-go 
Maja, oraz na J , Ciechomskiego przy ul 
Przejazdowej Nr, 7- 7

W obec tak częstych wypadków pota­
jemnej sprzedaży napojów alkoholowych 
p. kom, Bayer zwrócił się do swoich władz 
zwierzchnich z prośbą o interwencję, przy­
czem uzyskał zapewnienie, że winni prze­
kroczenia obowiązujących przepisów będą 
karani wysokiemi grzywnami, a ponadto 
odeoraniem koncesji i patentów .
rn c ? rad t°i zaz? aczyć należy, że miejscowy 
P sterunek m terwenjuje również w spra­
wie wzmożonego handlu wódką na grani­
cach miasta, a mianowicie ściśle będz:e 
przestrzegany zakaz sprzedaży w dnie 
przedśw iąteczne i świąteczne.
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Rewizja wag. W najbliższych dniach po­
licja przystąpi do rewidowania m iar i wag, 
czy zostały ostem plowane w Urzędzie 
M iar i Wag-

Zaznaczamy, że miary i wagi oznaczo­
ne stemplem z roku 1926 przestają byc 
ważne.

K R O N IK A  O K O LIC .
Z PIASTOWA.

Jeszcze o elektryczności. W ostatnim  
numerze ,,Głosu" donosiliśmy o złej ob­
słudze abonentów  przez Elektrownię 
Pruszkowską.

Dziś ponownie musimy w ytknąć nied­
balstwo elektrow ni, a to z powodu prze­
rywania dopływu prądu w czasie nabo­
żeństw w kościele.

Chodzi o to, że w przerw ie między na­
bożeństwam i dopływ prądu zostaje p rzer­
wany i w czasie drugiego nabożeństwa 
niema światła.

Możeby dyrekcia elektrow ni zechcia­
ła spraw ę powyższą zbadać i wydać po­
trzebne zarządzenia.

Kto ukradł? — Dnia 1 m arca r, b. p. 
Stanisław Niski, kasjer ze stacji Piastów, 
zawiadomił policję o kradzieży dokona­
nej w kasie kolejowej, Niezwłoczn e przy­
był na miejsce kom endant Bayer, k tó re ­
mu jednak nie udało się stw ierdzić śladów 
kradzieży. Zarządzono przeto dochodze­
nie ścisłe.

Na miejsce zjechał p. komisarz Buła i w 
toku dochodzenia stwierdzono, że kradzież 
miejsca nie miała. Całe przeto podejrze­
nie skierowane został na osobę kasjera.
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F I R M A  C H R Z E Ś C I J A Ń S K A

E L E K T R O - Ź R Ó D Ł O
w  PRUSZKOWIE, ul. BOb. PRUSA № 2 8 .
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Posiada na składzie: żelazka elektryczne, kuchenki, imbryki, rondelki, 
i t. d. oraz wszelkiego rodzaju artykuły elektro­
techniczne: pozatem aparaty radjowe i komplet- 

ne do nich części. . . . .
Dogodne warunki sprzedaży n a  R a t y  za zaliczką 10%.

Przyjmuje zgłoszenia na instalacje elektryczne, 
c e p y  n i s k i e . w y k o n a n i e  s o l i d n e

Demonstracje odbywają się na rządanie i nie obowiązują|do kupna.

~ o

J ;
м ш ш ш т ш і ш т ш ш ш м ш ;

ROK ZAŁOŻENIA 1898 ROK ZAŁOŻENIA 1898

в
§
S

PRUSZKO W SKA

FABRYKA ULTRAMARYNY
S O M M ER  i NOWER

SP. AKC.

PRUSZKÓW,
U L .  B O L E S Ł A W A  P R U S A  19 ,  

te le fo n  № 14.

P O L E C A :  u ltram arynę w y b o ro w e j ja k o ś c i d la  m a­
larstw a, cu kro w n i i do użytku d o m o w eg o .
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Elektryczne B i u r o  Instalacyjne

K. Ś C I E S Z K A
PruszKówi Boi. Prosa 32. Telefon 33

Konto czekowe: Bank Spółdz. Kred, Gosp. Społ. w Pruszkowie,

J p T  '

0WYKONYWA WSZELKIE INSTALACJE ELEK­
TRYCZNE, SYGNALIZACJĘ, ŚWIATŁO i SIŁĘ. 
ELEKTRYFIKACJA URZĄDZEŃ PRZEMYSŁ.

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH. ŁADOWANIE 
AKUMULATORÓW. RAD JO  SPRZĘT. WSZELKIE WYROBY „PHILIPSA’
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Z W Ł O C H .

Budowa kościoła. Stale rozrastające 
się i zamieszkane przez licznych w arsza­
wian W łochy pod W arszawą, pom yślały 
o budowie własnego kościoła. W tym celu 
stworzony kom itet budowy, złożony z p, 
Dąbrowskiego, jako przewodniczącego i p. 
p. Wł, Hasa i dr- Szaniawskiego, ja!ko 
członków zarządu, oraz dokooptowano 
pp. Łodygę, inż. Chmielewskiego, Opie­
lą,  Jędrycha, red. Jankowskiego^ i W ięc­
ka. K o m te t wystąpi w najbliższym czasie 
do Kurji arcybiskupiej z podaniem o lega­
lizację zamiarów budowy kościoła- Istnieje 
nadzieja, że dzięki energicznym zabiegom 
kom itetu i społeczeństwa, W łochy już w 
przeciągu najbliższych lat zdobędą świą­
tynię własną, której brak tak  bardzo daje 
się tam odczuwać.

INFORMATOR
HANDLOWY

ARTYKUŁY MĄCZNO-KOLONJALNE.
B-cia Ciołkowscy, ul. Boi. Prusa 5.

BŁAWATNE I GALANTERJA. 
Chmielewski F., ul. Boi. Prusa 28 i Kościelna 6. 
„Jadwiga11, ul. Kraszewskiego 4.
„Józefina", ul. Stalowa 8.
Krysicka M. H., ul. 3-go Maja 53.
Pionka J,, ul. 3-go Maja 23.
Paśniewski Józef, ul. T, Kościuszki 1.

FARBY I ARTYKUŁY MYDLARSKIE. 
Bąk Stefan, ul. 3-go Maja 32.
A. Zieliński, ul. Boi. Prusa 28.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
„Studio", ul. Boi. Prusa 28.

KSIĘGARNIE.
„Płomyk", ul. T. Kościuszki 42.
Roguska J., ul. Boi. Prusa 18.

KWIACIARNIE.
Beutler P., ul. T. Kościuszki 24.

MATERJAŁY APTECZNE. 
Dąbrowski Bolesław, ul. T. Kościuszki 25. 
Kowerdej Antoni, ul. T. Kościuszki 5.

OBUWIE.
Antoni Pawełczyński, ul. T. Kościuszki 41.

PRALNIE BIELIZNY. 
„Stanisława", ul, T. Kościuszki 30.
C. Wysokińska, ul. T. Kościuszki 2, 

WĘDLINIARNIE.
Łaszczyński Feliks, ul. T. Kościuszki 17.

Ж  WIELI WKIDI KAPELUSZY
i CZAPEK pok cenach

Ш. РОСШИ
-óżnych fasonów 
konkurencyjnych, poleca:
H W A R S Z A W A .  
Pi U L. Z G O D A Nr. 4,
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ZEGARKI І
zło te  w ykw intne, srebrne, 
stalow e precezyjne i trwałe

B. SARNECKI
Zegarmistrz — fachowiec ◄

i  WAR ZAW A.  Z Ł O T A  14. 3
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OGŁOSZENIA DROBNE.
MASZYNA POŃCZOSZNICZA.

,.Berga 13" używana w dobrym stanie do sprze­
dania. Wiadomość Kościelna Nr, 9 m, 8 pierw­

sze piętro.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Cała strona 100 zł., % strony 50 zł., 1J3 strony 35 zł., R strony 27 zł., 
drobne 15 gr, za wyraz. Przed tekstem 50 proc. drożej.

іа strony 10 zł. Ogłoszenia

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Stefan Szeppe.

Druk Zakł. Druk. W. Piekarniaka, Ordynacka 3, teł. 44-59.


